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W i a d o m o ś c i  . k r a i o w e .

Z e  Lwowa. —  C. K. Rząd kraiow y Gali- 
Syyski, ogłosił drukiem co następuje :

J e g o  C e s a r s k o  - K r ó l e w s k a  A p o ­
s t o l s k a  M o ś ć  uchwalaiac now e urządzenie 
Stanów w Królestw ach G alicyi i L o d o m e ry i, 
fa c z y ł  prezyd eneyę i prow adzenie interessów  
tak na zgrom adzeniach Stanów, ialto tez w W y ­
dziale kraiow ym , Jego E xcellen cyi JW . F r a n ­
c i s z k o w i  B a r o n o w i  H a u e r o w i ,  s w o i e -  
m u r z e c z y w i s t e m u  R a d c y  t a y n e r o u ,  
K a w a l e r o w i  K r o l e w s k o - W ę g i e r s k i e g o  
O r d e r u  S.  S z c z e p a n a ,  i P r e z e s o w i  
R z ą d u  k r a i o w C g o  w K r ó l e s t w a c h  G a ­
l i c y  i L o d o m e r y i ,  mocą poniższego n a jw yż­
szego reskryptu  p o ru czyć:

M y F  r a n c i s z c h  P i e r w s z y ,  z B o ż e y  
Ł a s k i  C e s a r  z A u s  t ry  a e k  i , I l r o l W ę g i e r -  
s k i ,  C z e s k i ,  L o m b a r d y i ,  W e n e c j i ,  Ga -  
l i c y i  i L o d o m e r y i ,  A r c y -  X i ą ż ę  A u -  
s t r y a c k i  ete. etc.

W ielm ożny , M iły Nam W ie r n y ! S k ło ­
niwszy się naym iłościw iey do U rządzenia Sta­
nów  w  Naszych Królestw ach G alicyi i Lódo- 
•neryi w skutku te g o , na co wiekoporaney pa­
mięci Nayiaśnieyszy Cesarz J ó ze f D rugi w ro­
ku 1782 ze zw o lił, z odmianami iahich obecnie 
potrzeba w ym aga, oznajm iliśm y to najłaskaw ­
sze postanowienie Nasze i  d okładn iejsze prze­
pisy urządzenia stanowego , w iernym  Naszym  
Stanom , mocą osobnego resk ry p tu , a w tymże 
między innemi postanowiliśmy , aby się zgro­
madzenie Stanów w  potnienionych Królestw ach
* reguły raz na rok, a w edług wymagania oko­
l ic z n o ś c i  także i c z ę ś c ie j  odpraw iało , tudzież 
»hy do toczących  się interessów  stan ow ych , 
W ydzia ł kraiow y z W sp ółczłon ków  w szystkich 
C z te r e c h  Stanów składa i a c j  się , utw orzonym  
Został.

Zważatac oraz W a sze  d ługoletnie w ierne
* gorliw e u słu gi, tudzież rozsądek i rozliczn e 
W iadomości, któreś ie  przy  tak wielu sposob­
nościach , a s z c z e g ó l n i e j  co do stosunków tych 
Królestw  o k aza li, n^yłaskawiey uchw aliliśm y, 
ślecie prezyden yę i prow adzenie in teressów ,

.zgrocsadzeniacli Sianów  Naszych R ró-

łfcstw Galicyi i L o d o m ery i, iako też i w  W y ­
dziale kraiowym , zostaiąc e Naszą Cesarska 1 
Królewską łaską W am  przychylnym i.

Dan w Naszem głównera i reaydencyonal- 
nem mieście W ie d n iu , dnia trzynastego K w ie ­
tnia , roku po narodzeniu Chrystusa T ysią cz­
nym ośmsetnyna siedmnaStym, Państty N aszych 
dwudziestym szóstym .

F R A N C I S Z E K .
(L.  S.)

A l o i z y  H r a b i a  T J g o r t e ,
Król. Czeski nayw yższy, i Arcyrigżęce* 

AustryacŁi pierw szy Kanclerz. 
F r o h o p i u s z  H rabia L a z a n z h y ,  
J a n  N e p . B a r o n  G e i s l e r n .

Z własnego naywyższego rozkazu Jego C. H.
A p o st. M o ś c i:

K a r o l  W i d m a n n .
Co się ninteyszem publicznie ogłasza.

W e  Lw ow ie dnia 3go Maia 1817.
(Następuią podpisy.)

U r, Augustyn S k r z y ń s k i ,  swym testó^ 
raentera u tw orzył w sw oich dobrach L ib uszy 1 
Krygu w Cyrkule Jasielskim  fundacyę dla 6eiu 
ubogich Poddanyeh tych że  d ó b r , i uposażył 
ią nazaWsze własnym  budyn kiem , ordynaryą, 
odzieżą i  dochodami pieniężnemi. T a dobro­
czynna fundacja zabezpieczy na w ieczn e czasy 
zm arłem u inź fundatorow i błogosław ieństw o 
u b o g ic h , którym  ón los polepszył.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Zjednoczone Stany Ameryki północney.

D nia 4go K w ietnia rozp oczą ł w  W a s -  
s y n g t o n i e  n o w y  Prezydent urzędow anie swo» 
i e ,  i miał przy zagaieniu posiedzenia Kongres* 
su i 5g o ,  następującą mowę :

„B yłb ym  n ieczu łym , gdyby się dusza mo- 
ia  nie przeym ow ała moenym dóvrodera zaufa­
nia W spółobyw ateli m oich , k tórzy  mię pow o­
łali do właśnie co  ro z p o c zę te g o ' urzędu. Po- 
czytuiąc to pow ołanie za wyraz ich potw ierdze­
nia zachowania się m oiego w służbie R zeczypo­
sp olite j , poczuwam  się do takiey w dzięczno­
ści , do iakiey ten tylko iest zdolnym  , które­
mu dyktuie w łasne iego  p rzek o n an ie: źe u ży ł 
w szystkiego, aby b » to  potw ierdzenie zasłużył,.

&



^Wzmaga się B a rd zie j ie sze ze  w eie uczucie 
p r z e z  rzeteln e ocenienie ważności powierzone­
g o  mi honorow ego urzędu, tudzież istoty i o- 
brębu -obowiązkow onegoż. Z  ich stosownem 
dop ełn ian iem , połączone są lak aaayściśley 
n ayw yższe 'sprawy w ielkiego ,i wolnego Narodu. 
Znaiąc własną nieudolność -meią, z <wjelka tylko 
boiaźliw ością co' do pom yślnego skutku, -obo­
w iązki te przyjąć m ogę N ie zlęknę się nigdy 
praw nej cdpov . d; ialti iści , spodziewając sic 
z  pew nością: źe  n a jle p sze  usiłowania -mnie ku 
wzm aganiu dobraffiłzeczypospolitey będą zaw sze 
cenionerai w edłu g asieieh pobudek, i  źe -postę­
powanie m oie ‘sądzonem będzie ,z era nieu- 
przedzeniem  a poołażan iem , jakiego  n a  innych 
urzędach Stanu .doznawałem

„P od czas .przyięcia obow iązkow  n ajw yż­
szego  - w ykonaw czego -urzędu, było  zaw sze 
zw yczaiem  -znakomitych Mężów, poprzedników 
m o ic h , frozwiiać .zasad y., którem i się p rzez 
czas zarządu ^woiego powodować umyślili. Idąc 
Za temi szaaow nem i wzoram- , zw racam  -natu­
ralnie uwagę -moią -n? te w ielkie p rzy c z y n y , 
które p rzy ło ży ły  ńę ,tak znakom icie do -obe­
cnego , szczęśliw eg o  -stanu R zeczyp o sp o lite j 
naszey. -Owe nam aaaylepiey istotę obowiązkow 
naszych objaśnić i w iele  św-atła na tę polity­
kę rzu cić  anugą, k tó re j się trzym ać mamy ma 
p rzyszłość;6* ,

„ O d  początku naszey rew dłucyi aż do dnia 
dzisieyszego w płynęło iu ż lat 4°i od”(utwo­
rzen ia naszey Ustawy JUonstytucytney lat 28* 
W  całym  tym  czasu przeciągu1 b ył R z ą d , w  
naydzielni -yszem wyrazu tego znaczeniu, Rzą­
dem gmino władnym ; a coż go utw orzyło? -—  
■Gdziekolwiek ty lk o  tiaszą zwracam y uwagę , 
czy  .10 .na opraw y .zew nętrzne lub w ew nętrzne, 
znayduiemy (dostateczną p rzyczyn ę w inszow a­
nia -sobie wyśmienito^, i kratowych ustanowień 
naszych. W  czasie kląskami-obarczonym, -wśród 
nadzw yczajn ych  wypadków., Ikwitnęły b ezp rzy­
kładnie Z j e d n o c z o n e  ‘S ta-n y;; szczęśliw ym  
był każdy O byw atel , a Narodowi oprzyial ios 
potii/ślny.“

„P o d  -tarczą naszey U staw ykonstytucyyney 
•urządziliśmy m ądrze nasz .handel z -obcetni Na­
rodam i a -poiedyńczetói Państwami; przyjęliśm y 
now e Stany do -Związku -naszego; ziem ia .nasza 
rozszerzy ła  się -otwartym i  uczciw ym  -traktatem,, 
i z wielką pierw iastkow ych  Stanów k o rz y ś c ią ; 
S ta n y , zachowane będąc w edług łagodnego i  
o jcow skiego  system atu p rze z  Rząd narodowy od 
niebezpieczeństw  ze w n ę trzn ych , a używąiąc w  
w ew nętrznym  obrębie swoim  mądrego /podzia­
łu. w ładzy i rzetelnego stosunku ud^ielności - 

^rozszerzały posiadłości sw óie i w zm ogły  się

do tak iey  siły  i d oyrzało śći, laka iest na^ ep - 
szym do wodera p raw  zb aw ien n ych , -według 
których  :są rządzonem u Spoyrzaw szy na sian 
Jkażdego z osobna O byw atela,, iakiż ps-szny wi- 
,dok -nie -stawi się oku naszemu'! Rtoż w c a ł y m  
^obwodzie Zw iązku doznał takowego u cisk u ? 
Słtoż pozbawionym został praw  es jb y  i wła­
sn ości? Kornuż -stawiona była -aby naym nieysza 
zap o ra  w służeniu O ycu  pow szechnem u takim 
,sposobem, iak i -snu się -uaylepszym bydź zdaie? 
W iadom o iest, źe w szyscy  używała .tych b łogo­
sławieństw W interze nayptfłnieyszey, -a ia prey- 
d aię  do tego  -ze szczególm eyszem  ukontento­
waniem  , iż  nikt ie s z c z ć  w  rtych Stanach za  
-zdradę Kraiu na -śmierć skazanym nie był. “

N iektórzy, p rzyzn ający sk uteczn ość Rządu 
aiaszego we w zględ zie  tych  d ob roczon ych  obo­
w ią z k ó w , wątpią ,0 nim  w  przypadkach , gdzie 
-siła iego  i  en ergia, isko -współczłonka w ielk:ey 
społeczności w szystkich  N arodów , stawiane są 
-na próbę. A leż i  -w tem opatrzyło nas doświad­
czen ie  wielce eadow oln iaif, ym -dowodem na- 
korzyść onegoż. W łaśn ie podów caas, gdy Ron- 
-stytucya nasza siły nabyła,  w pad ły w  w ielką 
niespokgyność .głów ne iE -u rop y  P a ń stw a , a 
n iektóre z  -nich -ntymocniey wstrząśniooem i 
.zostały. -Nastąpiły n iszczące , (dopiero niedaw- 
sao takeńCEOne -.wcyny. W  -ciągu tey walki wy- 
sz a d ziło  k ilk a -s tr o n , *  sobą woiuiących, w iel­
ką krzyw dę S  ta  b o m Z j e d n o c z o n y m .  Spra­
wa nasza wymagała , abyśmy wznieśli się nad 
tę walkę , żądali sprawiedliw ości od dopuszcza­
ją c e j  się obelg strony, i prawem , zaszezytnem  
postępowaniem  przyiaźń w szystkich  zachowali- 
Nakonie-c stała s,ę woyna nieuchronną ; skutek 
iey o k a a a ł, ż c  nawet i w  okoliczn oś.iacb  nay- 
Biepomyśłniey.s«ych, Rząd sebie równym pozo 
stał. O  -waleczności Iju--'u, o bohaterskich -dzie­
łach w ojska., floty i obrony k iiio w e y , <*newii 
-nie potrze.buię.“ -

„,,Takim -iest :ten (Rząd sz c z ę ś li w y , p od  
którym  żyjem y ; R z ą d , -zastosowany do każde­
g o  celu., d la  fiakieso -stanęła -unowji tow -rzv- 
••ska; R zą d , (obieralny w e -.wszystkich czc śc"ach 
'Sw oich, pod  którym  .każdy -Obywatel w znieść 
się może .zasługą d o  -naywyższego urzędu., ia- 

i l i  Konstylueya u zn aie; R z ą d ,  nie zawieraiący 
.żadnego -nasienia n ie z g o d y ., tnę przyw odzący 
d o  -sporu ;żaduey R zeczyp osp olite j csęśri z  
drugą; R z ą d ,  -broniący każdego O byw atela W 
zupełnem  -używaniu praw iego , i  zdolny bro­
n ić  Naród od niespraw ieuiiw ości M ocarstw 
obcych,*6

„In n e , nader w ażne’ w zględ y, każą ’ -naia 
•pielęgnować nasz Zw iązek i sprzyiać serderz-- 
a ie  R ząd o w i,  k tóry  go utrzynauie. Szczęśliw i
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p rze z  naszą tlstaw ę k o n sty tu cyjn ą , hybśm y 
“ttim i wie mniey i p rzez 'in ne jokohczności, -od 
k t ó r y c h  pomyślność nasza istotnie zaw isła. 
S t a n /  Z j e d n o c z o n e ,  położone ppd um iar­
kowaną s tre fś , i | w ielu stopniam i szerokości 
W zdłuż Atlantyckiego m orza rozciagm on e ,  si- 
żywaia dobrudzi ystw w szelakiego klim atu i  
w szelakiego p ł o d u , iaki £ey sC -ęsci ziem i d o­
stał s ię  w udziaie.^ R ozciągając się w ewnątrz 
d o  iez/or w ielkich a poza ź i  o -4 * a-zek w ielkich, 
łnaią zupełny g w ą z e k  wew nętriny, t a k , iż “ a- 
den fira y  większem i korzys-iam i z  fi* u i sw oiey 
cieszi ć się n ie  m oże. 'kia urodzayney, b ło g ie j 
ich  ziem i, i  st zaw sze  taki dostatek ży w n o śc i, 
iż  naw et w latach  nintęy żyzn ych  pozostałą 
nam iey  zapasy dla a r s p ó i  bliźnich naszych w 
innych Kraieh. T o  śe*t w łaściw e szczęście na­
sze , iź  n iem .sz żad n ej .-części Zw iązku, nasze­
g o  , którąby utrzym anie śego n ie  -nbc nudziło. 
"Wielka spraw a rolnictw a N arod u, -wzmaga się 
pom yślnie pod opieką i  ego- N ie  .mniey wsp e- 
fa n e  są p r z e z  to m ieyscow e -korzyści. W sp ó ł­
obyw atele m s i na półn ocy, zatrudnien i żeglu­
g a , zna-yduią w tern w ielkie .zachęcenie, że  im 
sp rzyia rozw ożen ie niezm iernych p łod ó w  in­
nych części ,S  ta n  ó w Z j e d n o c z o n y c h . ,  któ­
rych  m ieszkańcy zupełnie zn ow u  wynagradzan" 
są p rzez t o ,  i ż  rtaWci, śak© -szkoła .marynarzy i  
poti gi m orskiej, prityczyniaią siędoswasaocjste-
nia i utrzym ania w spólnych praw naszych, R ęk o ­
d zieła  nasze znayduią wspaniałe zachęcenie w  
polityce., opiekuięcey się .narodowym przem y- 
-slem ,  a przew yżka płodów / naszych zyskuie 
pew ny ' i  korzystny odbyt p rzez potrzeby m ie j­
scow e mniey żyznych części Kraiu naszego.“  

„ T a k i t© iest w ie lce  szczęśliw y etan Oy- 
szyeny nsszey, a pomyślność każdego z a s o b n a  
O byw atela, zaw isła od utrzym ania tego etanu. 
-Jakież sa niebezpieczeństwa , ‘ które przecież 
nam grozić m ogą? Jeżeli -się g d z ie  znayduią, 
należy ie  dobrze poznać i  strzedz się onychże.“  

„P r z y  wynurzaniu zdania moi eg O -o tym 
przedm iocie , powstsie pytanie : Co nas do o- 
becnego szceśliw ego sttnu -wyniosło? Jabżeśm y 
dokonali -rewolucyi ? Jak -zaradziemy .wadom 
p ierw szeg o  Zw iązku naszego p rz y  nadaniu 
R ząd ow i narodowem u dostateczney anocy dla 
-Celów narodow ych, bez e g r  niezenia m epoży- 
-tych praw S t a n ó w , lub zaszkodzenia praw om  
O sób? Jakżeśmy w osłatniey w ytrw ali w e y n ie , 
i ze  sława ią ukończyli? Rząd był w ręku  Na­
rodu-; Narodowi, w ięc i w iern ym , utaienlowa- 
»yra Zarządcom  .zaufania iego, powinniśmy z  
pew nością zaw ierzać. Gdyby Lun S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  W in n ych  b y ł wychowanym  
fa sa d ach , gdyby .mniey b y ł  nolerow nym , .inmey

w o’n ym , m niej cn otliw ym ,  iCzyUźhy w ytrw ał 
b y ł stale w  wiodącym  d o  celu ta wodzie? czy- 
liżby taka pomyślnością pobłogosłiw ionyra zo­
sta ł ? Jeżeli .Zgromadzenia obierające tak pra- 

- w em i i zdrowem i eas "darni poyrodoWać się bę- 
<3ą , iak te ra z , wszys-ko bezj^iecznetri .będzie. 
O biorą one .dla każdego Powiatu zd  lnyrh  i  
w iernych Zastępców . W tenczas tyl ko,  kiedy 

. Łud wpada w  niewiadsunosć i  zepsucie , kiedy 
p rze*  -spodlenie się - .pospólstwem się s ta ie , 
w tenczas niezdolnym  iest do ‘wykonywania u- 
dzieln. ści sw oiey l“

.„Łatw o podów czas w ład zę  opanować mo­
żna , n  przy w łaszczy ciel w krótce się zjawia. ~ 
Ł u d  staie się posłusznem  narzędziem  w łasne­
g o  upodlenia a w łasney zguby sw oiey. R zuć- 
m yź w ięc okiem  ,na tę  ważną p rzy cz y n ę , i  
.-starajmy «ię ią  w  zu p eln ey  mo« y .utrzymać. 
W żm igaym y p rze z  m ądre., koBstytucyyne 

.praw idła p o z n a n i e  w  N arod zie, będące n.,y- 
Jcpszym  .środkiem d o  utrzym ania -swobód na- 
.szych.-1

„N iebezp ieczeń stw a zew n ętrzn e n ie  m niey 
n a baczność .-naszą nasługuią; JJoży wszy . się lo­
su innych N arodów ., -mogą Z j e d n o c z o n e  
S t a n y  łatw o uw ikłanem i bydź w  w o y n ę ,  a w 
-skutku niey m oże -sobie dążyć, slronn ctw® 
p rzeciw n e d o  obalenia R z ą d u , d o  -stargania 
.naszego Z w iązku  i  d o  zn iszczen ia nas iako 
Narodu. O d leg ło ść  nasza od. L u m p y ,  oraz 
.spraw iedliw a, um iarkowana i  pokoiem  itcbnąca 
polityka Rządu naszego, potr-Ji nas ®usiak« od 
niebezpieczeństw  tyc h  o b ro n ić 5 a le ż  anusieaij 
na nie pamiętać i  mieć isię w zględem  atich n% 
.ostrożności. -.Wielu W  s p ó -oby w ut eli <ndSEj"ch 
trudni się ‘handlem a ż e g lu g ą , a wszvsc\ /a- 
m  śli -od szczęśliw ego ach' postępu. W iciu  tru­
d n i się rybołów stw em . iZatrudmcnia te p rzery­
w a  w o y n a , .choc&y «się ty lk o  m ędzy inaeins 
M ocarstw y .to czy ła , a m y spuścilibyśmy z  n- 
•wagi wi-erne tnapotnnienie dośw iadczenia , gdy- 
,byśmy śię  tego  n ie  ‘spodziew ali. Zachow ać 
-więc musiemy prawa n asze, albo -postradać nasz 
charakter, a może i  .wolność. N aród, który w 
tem ie st n i e d b a ł y m. z a l e dwi e  tw ierdzić -może, 
że  między Narodami ni -podle^łemi 810,160 ay- 
nniie. iH o n o r  n a r o d o w y ,  i e s t  .n aykn tT -  

s3 z to  w.ni-e y « z ą  w ł a s  11 o ś c ią  N a r o d u .  W  y% 
* s o k i f i  n u z n c i e  w w l a s n e m  s e r c u  k a i - ^  
sde g n  iO b y  w  a t c l  a , i e s t  s i ł ą  n a r o d o w ą ;  
j ia a lf iż y i ie  "Wię c  .w i e r n i e  p i e l ę g  n o  w a ć .“  

„D la  zapew nienia się od niebezpieczeństw , 
{należy nam b rzegi' i lądowe granice nasze oh.

' , w arow ać , w o jsk o  nasze i flotę w edług praw­
d ziw y ch  zasad up or zad i  ow aney potęgi urządzić, 
takow o ty zutiełnym  p orządku  u trzym y w a ć, 4

) l  i
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jtnsrą o trón ę lirkiewft fią aatu lyteczn ieysżey 
step ie  postawić. P rzyw ied zen ie  rozciągłych  
b rzegów  naszych do takiego stałm obrony, aby 
iniasta i  w nętrze krain naszych zabezpieczone 

i były od napadów , będzie kosztów  w ym agać; 
a leś gdy dzieło  raz dokonanem zostanie, będzie 
trw ałem . T era z zaś w iedney tylko zaczepney 
W yprawie w  .ie n n e y , przed sięw ziętej p rzez 
pnzeroagćiącą nas siłę  morską 4 wspartą kilku 
tylko tysią ami woyska ląd ow ego, wystawieni 
iesteśm y na koszta przew yźszsiące wydatek na 
w ielkie to d ziełó , nie policzaiąo w nie straty wła-* 
eności i  dolegliw ości W spółob yw ateli naszych. 
6 iła  nasza lądowa i m orska musi bydź mierftą, ale 
zastosowaną do cełow  koniecznych | p ierw sza , 
p otrzebne do osadzenia i utrzymania warow ni 
naszych i do odparcia pierw szego napadu że- 
w n ętizn ego  n iep rzyjaciela ; w ciey są zaro­
dy w iększey potęgi ; ona utrzym nie naukę 
woienną i iest ź ró d łe m , z ktorego działalność 
B ze-zyp osp olitey  w przypadku w ojny wynika. 
Siła  morska . powinna zostać się w obrębach 
stanu pnhoiu , le cz  dosyć bydź mocną do do­
sto jn eg o  utrzymania neutralności S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  w w ojn ach  między innemi M - 
caistwami  toczących  s ię ,  i do bronienia od ra­
bunku własności W spółobyw ateli naszych. W  
czasach woiennych będzie taż siła potęźnem  
narzęd iem .w sp arcia , będzie cierpien a woyny 
łago d zić i dopom agać do uzyskania prędkiego i 
chw alebnego pokoiu. Nader ważną iest. rze­
czą  postawienie ©brody kraiow ey na takim 
sto p n iu , aby godną była w ielkiego  Narodu. 
Należy zrobić b*kie urządzen ie, at>y zapał mi­
łości O jc z y z n y  i silna m łodzież zostawały pod 
Opieką Rządu. T akow e urządzenie w edług za­
sad -łusznych i sp raw ied liw ych , nigdy uciążli­
w e ot bydź nie 111 oze. Kiedy prawa przestają 
bydź. p u klerzem , w tenczas chwila krytyczna u- 
ciąźliw oą się staie. Praw a zaś względem  o- 
b ion y  kraiow ey naysnadniey w czasach pokoiu 
postanow ić *»' żna, a p rzez satną d ob ri e urzą- 
dzoną obronę kra Iową , będą Z j e d n o c z o n e  
St<<ny b< zp ieczn em i od w szelkiego zew nę­
trzn ego napadu.

„ W  elka ile śe naszych docbodew  krato­
w ych  1 kwitnący stan Skarbu naszego , są zu­
pełnym  d wodem dostateczności naszych źró- 

_ł nar d . wy e h ,  tudzież dohrey ćhęci W sp ó ł-  
obywateli naszych w ponoszeniu ciężarów , któ­
r yc h  R zeczpospohta wymaga. W ielka ilość 
sprzedać się mogącey ziem i, k tó 'e y  wartość 
codzień  się pow iększa, tw orey peto zne. w iel­
kie i trw ałe  źró d ł ■. P rz e z  to spłaconym bydź 
m oże d ług narodowy p ierw ey, nim sp ł.c ić  go 
•b iecanę. P ok ó y  iest czasem  najlepszym  dtp

popraw  w szelkiego ro<lzaiu; podczas pokótt* 
kwitnie handel , podatki są lż e js z e , a dochody 
kraiowC o b h isze."

„W ładza-w ykonow czn odpowiedzialna iest 
za u ż y c e  pieniędzy kraiów ych, nad ozem  pra­
wodawstwo troskliw ie czuw a. W ład za  w yko­
naw cza musi więc punktualnie i ścisłe baczyć 
ila U rzędników  Stanu., maiących sobie poleco­
ny pobór i rozchód p rzych o d ó w ; nie może 
cierpieć tego, aby pieniądze kraiow e długo bez 
użytku w ręku ich zostawały, przez eoby łatw o 
do sprzeniew ierzenia się uwiedzionym i bydź 
m ogli. Co będę m ógł, uczynię dla utrzym ani* 
oszczędności i uczciw ości w tey  ważney gałęzi 
zarządu. Nakazanem będzie w tey m ierze pow­
szechne dochodzenie, a  ia naygorliwiey wspia? 
rać ie  będę.“

„N igdy R ząd Czynności swoich pod tali 
szczęśliw ą n ie  rozpoczynał w ró żb ą; nigdy sku» 
tek onychże nie b y ł tak Zupełnym. R ozw aża- 
ięc dzieie dawnych i późn iejszych  Narodów, n e  
znaydziemy przykładu Narodu, któryby wzrósł^ 
iak nasz, tak szybkim i olbrzym im  sposobem, a 
któreinoby los tak, iak nam, sprzyjał. R oz wat 
żaiąc zaś to , czego  ieszcze  d ikonać mamy t 
przekonam y się , że każdego O byw atela serce  
drgać bężzie radośnie na tę m yśl: iź Rząd nasz 
tak bliskim iest doskonałości, iż nam nie trzeb a  
iuż żadney istotn ej popraw y o n e g o ż , iź  g»  
nam tylko p rzez cnotę i ośw iecenie Narodu , i  
p rzez zapew nienie od zew nętrzn ego niebezpie* 
czeń stw . utrzym yw ać należy. W ytrw aym y vr 
tym z»wodzie , w którym postąpiliśmy iuż tals 
daleko , i który iuż n»m tak iest otwartym , a 
nieomylnie , za pom ocą dobrotliw ej O p a tr .n o -  
ś i, doidziem y do tego w ysokiego p rzezn acze­
nia , które się nas oczekiw ać zd a ie!“

„M  i  t r e l  e słowni poprzednicy, z któ­
rymi kuiarzyły mię po c z ę ś .i od młodości w ę­
zły  nayśctśleysze , podaią mi w ielce nauczsiace 
i pożyteczne przykłady. Mó> ostatni pop-zednife 
(M,a d is  on), który tyle w ielkiego i tyłe dobre* 
go ula n s zdziałał, niech mi przGhaczy, ż e  m s 
wynurzam z rozrzew nieniem  m yserde- zn ieysze  
zyi ze n ie , aby na ustroniu swoiem używ ał dłtw 
gi czas ieszeze  m iłości wdzię zney Ó yezyzny, 
tey to  naylepszey nagrody w ielh ń h  t lontów , 
oraz zasług nayw ierniei sych i. nay W ażniejszy h “  

„Zaufany w pom ocy w szystkich części 
R z ą d u ,  rozpoczynam  urzędow anie mnie , do 
którego p w ołały  m ię gł'*sy W spółobyw atel? 
m oich, i  błagam iak n avgoięcty  Wsze< bm ócne- 
g u , aby nam ciągle łaskaw ej swnicy użyczał 
opi eki , która się i u*, tak w idocznie dla szczę ­
ścia naszego objaw iła.11


